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2  W arstatiiy d- 31 M a r t i .  

kJjhoncżtnie PoHedzenia lU utegS Seyuu  

A r ć  i  tw e PolsUego dnia 27 Marca.  

S u  głos ted j M a f s t a ł e k  Izby POsel* 
nkiisy o ' p o w i e d z i a w s z y  w tych  słowach;

”  St a r j zy ch  firaći  , a d s l z ba Poselska 
Łtodeięcitjościi i  przyyriniie.  Miło iey Wi* 
d 1 eć Męża tego fi a Czele U e p u t a t y i ,  któ- 

t y  przez iat ty l e  d a w a ł  d o w o d y  tegO przy .  

**/ ązania do icraiii, którem tchoi i  Izba P o 

selska.  Idzifemy za .ch ptrewodertS z łą cz y ć  
kię z ria*t«rt)i starszemi. BraćiMi dla. ib i i i ł »  
tli a chwi li  , w  któtey  będ r my sztzęi l iWi  
o iotzr fc  T roń tee starożytny  naszego Ałd* 
b a r ek ?  i HobłoćiJrAćy .,,

l Td s ł  k i ę  w M ź  2  D e p i i t a C v i 2 . o d  Ś e d i <  

t l i  b a  c j *  ł  P o s t ó w  i D e p t i ' o W a ń y c ł i  d o  I z .  

b y  S e n a t n i - s k  e y ,  p o t z e t t i  P r e z y d u i ą e y  w  

R e n . t i e  i M a r s z a ł e k  S e y  r i l o w y  w y z n a c z y l i  

b e p u t a c y  >a i ł o ż d i t ą  z S C n a t u s  z  J e g o  C e s e -  

t z e w i c o W S k i e y  M o ś c i  '1 ;*, X c i a  M i c h ń t a ,  i -  

odo » i JĆ). X d a  jaBłoBowSkięgó , 0- 

H z  J l »  J e n e r a ł a  j a z d y  D ą b r o w s k i e g o  j  *  

J i b y  P o s e l s k i e y  z J eg o  C e S a r z # » * C O W S k i e y

Atoici  W.  Xcia K o a s t  intego,  D p u t n w a n i *  

6 °  * V i i£  O k  ^gu tn ias ta  W a r . ż a w y  i

J W W ,  l u d w i k a  Walewskiego^ * P a " ł ?

/  • V

Bietnickidgo* Deputacy ia  ta  donios ła  M, 

Panu o  nastąpionem i u i  połączeniu się Izb,

N a y i a ś m e y i z y  Psin p r z y b y ł  poprze 

dżńdy  od Rady  Stadu , o to ćz on y  orszakiem 
i dwd ertl sWoirri, a  powitany  tl p o d w o i  
przez PrezyduLicego w denacie , z a g a i ł  po- 
siedzenie MdWą z T r o n u ,  w ję zy k u  Fran-  
Cuźkim os.an 1 ,  k t ó . i  w|tsprz*sZcey  Gazecie 
UmieściliśiUy. O d c z y t a ł  ią w ięzyku Pol -  

Skidl 1 »V. Sobolewski  Minister Sekretarz 

Sta alit
M a n t a ł e k  S e j m o w y  w e z W a n y  potem 

p “U i  !'*?• Ministra S p t a w  we wnętrznyc h  
do w y k o n a n i a  pr zy s i ęg i ,  którą d y k t o w a ł  

Mitiister Sekretarz S t a n u ,  odebrał  po iey  
Wykonaniu  z rąk t ego i  Ministra łaskę , i  z a 
lał  ir.ieysCe SwOie obok  Pre zyduiącrgo  w  
Senacie,

PtOzydui^cy w Senaćie z a b r a ł  nastę
pnie gl«s w tey o s ń o w e l

N A f i A s N i E r s z y  Pa n i e  >
Szanowny Senacie t Prześw ietna Izbo  

P oseiiha l
R a c z y ł e ś ,  Nayiaśnieyśzy  Panie  1 aa- 

LiĄść na z t a r o i j t n y m  Tr on ie  K r ó l ó w  Pol* 
skićh przez Ciebie Wskrz es zon ym, a  krotka  

c h w i l *  T w e g o  a a  nira p o b y t u ,  w y g ł a d z a
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1 pamięci  a a s i e y  bo le inswspomnienie  dłu- d ar ó w  , któr* na  nas tak Ł a j n i e  w y l a ł e ś *
g ich nieszczęść iego. Na  ten wi dok  dni 
smutku naszego zamienia ją  się w dni rado- 

i c i , bo on nam zaręcza t rwałą  pomyślność.-
Ł ą c z ą c  Na y ia śn ie y sz y  panie ! Kró l e

s two Polskie do ogromnych P ań stw  T w o 
i c h ,  łąc ząc  pod  Tw oi em  berłem d wa  bra
tnie N ar ody  , ustaliłeś t rwałość  bytu nasze
go  , zap ew oi a ią c  mu tak potężną po dpo rę ;  
k iedy  z drugiey strony nadając Polsce R z ą 

d o w ą  u s t a w ę , którey szlachetna l iberal-  

ność iest godłem serca T w e g o , zadumie-  
w a i ą c  świat  tak rzadkim p r z y k ł a d e m ,  za 

pewni łeś  szczęście Narodu naszego. Bo  

k iedy  od dawna los mu przec iwny  zapisał  
go  w liczbę n ieprzyjaciół  T w o i c h ,  T y ś  go 
n ie ty lko  z w y c ię z k ą  d źw ig nął  R ę k ą ;  le cz  
ch c i a ł  mieć w o l n y m  i szczęśl iwym.  Jakoż,  
M i ł o ś c i w y  Pan ie !  iedynie  to ła s ka w oś ć  
T w o i a  ku nam sp ra w i ł a ,  ze niedawno by-  
Wszy celem p o l i t o wa ni a ,  dziś staliśmy się 

celem zazdrości  wszystk ich  prawie Naro
d ó w  !

W  zam ian  ty lu  Dobrodziey  stw głos 

T w ó y  O y c o w s k i  dopiero s ły sz an y  , żąd a  
t y l k o  po  zgr om adz ony m  Seym ie  , by  m y  
drem postępowaniem w sprawach s w o i c h ,  

o k a z a ł  się godnym w  oczach świata tego ,  
coś dla nas u ce y n i ł ,  i dał  innym narodom 

p r z y k ł a d  wzorowego  u ż y w a n i a  przepisów 

l ibera lnych  K o n s t y t u c y i , którą Polskiemu 
nadałeś .  T a k  w i ę c .  M i łośc iwy  Panie!  żą

dasz  ok ryć  zaszczytem t y c h , których do* 
brodz ieystwami  okry łeś  i usprawiedliwić 
w  oczach Europy  w s p a n i a ł o m y ś ln ą ,  a  ni- 

ezem niezłomną T w o i ą  ku nam p r z y c h y l 
ność.

M oz ez  się znaleść Polak nieczuły na  
tak sz lac he tne ,  na tak O y c o w s k i e ,  z a c h ę 

cenie T w o i e ?  Mozeż nie w i d z i e ć , Mi łośc i 
w y  P ani e !  iz iest iednym z znakomitych

i n iep rzy kł ada ć  się z serca i duszy do usku* 
tecznienia w t y m  zam iar ów  T w o i c h .  U- 
Czyniłeś dla nas,  Mi ł ośc iw y  Panie !  co 

ty lko  Ci uczynić mądrość T w o i a  d o z w o l i 
ł a ,  lecz przechodząc w t e m  obecne nadzie
je nasze po m yś ln ie ys zy m  ieszcze na p r z y 
szłość o tw orz y ł eś  pole. Do  nas tymczasem 
n a l e ż y ,  p r zy ł o ż yć  się do uskutecznienia 
T w o i c h  dobroczy nn yc h  w i d o k ó w ,  kiedy 
to staranie łaskawie  S e j m o w i  powierzać  i 
po lecać raczysz.  Uch yb ia i ac  tak świętey  

powi nn ośc i ,  u ch yb i l i by śm y sobie sam ym,  

i  w d zi ęc zn o ś c i , którąśmy T o b i e  winni .  
N i e , Nay iaśbieyszy Panie ! b y d ź t o  nie m o 

że ! głośno więc  śmiem z a r ę c z y ć ,  że naród 
P ol sk i , acz  niegdyś burzl iwie w o l n y ,  prze- 
cięż za ws  e p r z y w i ą z a n y  do Rrólow s w o 

i c h ,  dziś nauczony  doś wia dcz eni em ,  nie 
uc hy bi  nigdy T e m u ,  któremu w s z y s t k o ,  
z a c z ą w s z y  o d - b y t u  s w eg o,  iest winien.  
Będzie t o ,  Mi łościwy  Panie!  nayus i lniey-  

szem staraniem iego ,  okazać się w  oczach  
świata tak im,  iakim mu go przedstawić 

żądasz  ; czuie on bowiem , że Ten , co k lę
skom Narodów koniec p o ł o ż y ł ,  chce iną 
ieszcze w na s zy m  w s k a z a ć ,  w z ó r  p r a w d z i 

wego ich szczęścia.
T a k i e  iest c z u c i e , Mi łośc iwy  Panie ! 

wiernego  Senatu T w e g o ,  k tór y  się tern 

szczrgólniey  z a s z c z y c a ,  że iednego z Nay-  
iaśnieyszych  Braci  T w o i c h  widzi  w gro

nie swoim ; takie pełne czci  ku To b i e  I z b y  
Po se lsk iey ,  co się c h e ł p i ,  ześ iey d o z w o 
lił  posiadać drugiego:  taki nakopiec lo d -  
głos  wdzięczności  Polski  c a ł e y ,  k t ó r a ,  

N a y i aś n i ey sz y  Panie! dni szczęścia swoie-  
g o ,  dniami życia T w e g o  l i czyć będzie.

B o g d a y b y  , Nayiaśnieyszy  Pan ie !  
k r a y  ten,  a c z b r o p i ą  T w o i ą  za ięiy^ pr ze

cież podbity cnotami  T w o i e m i ,  s ł u ż y ł  aą

\
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z a w s z e  za  użyteczną  zw yc ię zco m  na u k ę ,
d ow od zą c  im wdzięcznośc ią ,  i m i ło śc i ą ,  
k tóremi  ięst Polska ku T o b i e  pr ze ię ta , ia- 

k i i  są pr aw dz iw e  i szlachetne śr o d k i p r zy -  
w a zania do siebie ludów niezłomnem w ę 

zły.  .Niech patrzą na to P ra w o d a w c z e  
Z^romadzen-e zagaione od Króla swe go,  co 
go  w z y w a  do mądrego u ży w a n i a  wł adz y  
eobis od Niego n a d a n e j !  Niech patrzą  na 
te n a r j d o w e  ozn aki ,  tak wszystkim ludom 

drogie,  a tak świetnie nam p r z y w r ó c o 
ne!  Na ten T^on starożytny Krolow na* 
s t y c h .  K t ó r e g o  obecność T w o a ,  Miło* 
śc iw y  Panie !  daw ną świetność p o m n a ż a !  

j  N a  ten S e n a t ,  na tę Izbę Pose lską ,  co Cię 
otaczaią l  Na cNsyiaśmey szy ch  Brac i  T w o ii '_____________________________ __
ich , co raczą , idąc w siady  T w o i e  , p r z y 
k ładać  się do dzieła szc .ęśc ia  nas tego ! Na 
o b r z ę d y  , z w y c z a i e ,  n a r od o w ą  mow ę , lak 
zaszczytnie  nam pr zy w r ó co n e  ! na te Or ł y  
p o  ty lekroć  z w y c i ę z k i e ,  oddane waleczne

mu w o y s k u  naszemu, pysznemu Nacze ln i 

c t w em  pierwszego XięciB 'krwie T w o u y ,  

ro  go postawić n .  tak wy sokim porządku 
i  świetności stopniu!  N a k o m cc ,  niech w i 
d z ą ,  Nayiaśnieyszy  Panie ! odradzającą  się 
na  T w o y  głót P o l sk ę , i  i k ł a a a i ą c ą  u Nóg 
T r o n u  T w e g o  hołd  wdzięczności  r ó w n y  
dobrodzieystwom T w o i m .

Spraw , o Bo że!  dla  szczęścia  Panu

ją c / c h  i N a r o d ó w ,  by teu wielki ,  by  ten 

sz cz yt ny  o b r a z ,  b y ł  na za w s ze  ooecnym 

ich m y ś l i ,  iak iest w tcy chwi l i  sercom i 
oczom naszy m , i s p r a w , by im d o w i ó d ł , 
że wspaD a lomyśność i  m o i a ln o ś c ,  są pra- 
w d z i w e m i  zasadami  * na który ch  gi mato
w a ć  s i ę  po*»inna M oc ar zów  polityka.  Ta k  
i e s t , N a y i a ś m e y s z y  P a n i e ! Bogd ayb y  świat  

c a ł y  mógł  się przekonać dla szczęści* swo- 
żego,  <r to i zU eh et ne  “l w o i e  p o w z i ę c i * *

dziś przez Ciebi* rozwinięte w  o cz a ch  iego* 
a  którego iesteśmy sz cz ęś l i wy m  przed mio 
tem , iest na y u iy t e c z n i e y s z ą  przes tro gą , ia» 
ką  ty lko  mógł  im dać M o n i r c h a ,  którego 
nic nie ogranicza Na y w y żs ze y  w o l i ,  prócz  
dobroczynnego  jeniuszu Je^o , co iest r ó 
wnie potężnym,  równie ogromnym,  iak  

niezmierne Państwo,  nad którego p o m yś U  
noicią  czuwa.

Po nim tak m ó w i ł  Mar:  salek S e y m o w y ;

N A T l A S N I E T a Z T  K R Ó L U !
P a n i e  N a s z  M i ł o ś c i w y  !

Szaro wny Senacie'. Pr ześwtetna Izbo Poselska* 

Z a sz c zy c o n y  ufnością W .  K.  Mości ,  

umie iąc cenić szczęście przewodniczenia  

postanmkora Narodu,  moia  d u s i a  umia 
czuć co iest w i n n a ,  ale g łos  m ó y ,  i ć s t n a l *  
ta s łaby ,  a b y  dspełnil  te y  chęci.

Pozwol .N.  r a n i e !  b y  iuż w  imieniu 
Is by  Poselskiey ca*y T w o y  ten k r a y  w y o *  

br a la i ą c e y ,  wolno mi by ł o  z ł o ż y ć  u I  ronu 

T w o i e g o ,  h łd czystego naszego p r z y w i ą 

zania  i wierności.  Są  to dzieci T w o i e  
P»nie! k t óry ch  o y . o w i e  przez lat  tys iąc  
otaczal i  go cnotą i szlachetnością.  Sz cz ę
sne ich potomki gromadzą  się dzisiay oko
ło niego,  pełni wdzięctnośc i  dla Odrodzi* 
cielą ich kraiu. Oni  sami i ich bracia nie
d aw n o  na ostatnich krańcach ziemi,  i po 

z a  morza  szukali  o y c z y z n y ,  którąś nam 

Panie na nowo nadał ,  a do d a w n e g o  ie y  

blasku  leszcze T w e  cnoty prz y łą cz y ł .

Ba cz  N a y i a ś u i e y s ty  Królu,  Panic nasz 

M i ł o ś c i w y ,  widzieć  w  na s zy ch  uczuciach 
te d o w o d y  wdzięczności  i pr zywią zania*  

k r ó r e z k r w i ą ,  nay p o żo ie y Si ym  po to m ko m  
prze leiemy.  Niech kiedy s> po l icznych 
wiekach  o i e . m  trnic w dziciach naszych i 

BiCŁiomue nigdy  uczuc ia dla na y p e z n t e y -

C O
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sąego T w e g o  plemienia d ow io d ą;  i i  T w e  

debrgdzieystw » są  nieśmiertelne.
pn W l l j l l  ' ' ■»' '

Po oddalea iu  się N a y ia in ie y s ze g o  Pa* 

a a  da  swoich pokoiów,  Miaister S p r a w  

W e w n ę t rz n y c h  maiąc  sobie dany g*Ps P*®** 
P r e z j d u i ą c e g o  w  Senacie,  czytał  obraz  

działań r z ą d o w y c h  ( u mi e$ zc *oa y  W prze* 
SŹłey gazecie od czasu  odrodzenia s ‘f  ^ró,  
lestwa,  odw ołu iąc  się dy Rapportu przede 

stawionego Senatowi  prze* Radę Ntanu,

Po g łosie  p o w / i s ^ a i  r o z łą cz y ł y  s*f 
Iz by  ; P r e z j d p i a c y  w  Seoaęie o d r o c z y ł p * *  
Siedzenie Se ni tu  na d z i e ń  następny,  a Izbfr 

Poselska wróciła do  ipieysca  swego  Zgro* 
madzenis,  gdz ię  J w ,  M ars za lek  pr  ystę’* 

puiąc  do ogłoszenia Sekretarza  Se ym ew e *  

go tak {przemówi ł  »
Przełwtetna Izbo PottUia !

Dopełnione  zostały nasze nadzieie,  } 
lubo T r o n  ty ło s ł a wn y,  ieden z Qaydawmey 
szych  E u r o p y ,  świetny  cnotą,  szczęściem 
ty lowieczncm,  na zw al iskach  narodu ude 
rżanego piorunem przeznaczenia,  zniknął ,  

lego  pamięć,  z cz ys ty m  duchem p r a w i ł 1 
zania o yc zys t f go  w sercach naszych t y lk o  
została.  T e n  św ię ty  ogień mi łości  kraiu,  

tyleletnią zag ładą  nicszoZOOy, przemógł  
nawe t  losy ,  i d z i s i a j  widziel iście ws p ó łro 
d ac y  Dobr oc zyń cę  swego,  T e g o  Monarchę,  

co nazad Tron nasz wzniósł ,  i O y c a  n»sze* 
go w z i ą ł  na siebie irnip. Z  iak iem upra

gnieniem szukal iście  w y c z y t a ć  l  wzroku 
Jego, tey to opiek uńc ze y  W ł a d z y ,  eo oa* 

d t i s i a y  o k r y w a ,  a  w oddaniu s ł ó w n e m  
uczuć Jego, zgłębić zarodek szczęścia p r z y 
sz łego,

P ol a cy  nigdy nie by l i  niewdzięczne- 

m i ! um ie m y  czuć ,  iakie są nasze powinno* 
ści. M ą i o * i e ,  Polski  Naród wy o br az s ią -  

*>/, ir Jmie B oga  ^»aaijP> y  te o b r a d y , p a .

miętaiąc,  i e  ś w i a t  na pas patrzy,  M o p ą ti  

c h a  ufnością z a s z c z y c a ,  a  brac ia  wasi  y  
w a s  nadzieię poMadaią-

Jest to w  s w y m  rzędzie p ierwszy  S e v f j  
odrodzenia nssiegoę oq bę d n e  przy kł ade m 

innym,  a day Boje!  iebysnęy,  by l i  paszynj  
potomkom.  Dziec i  wasze  błogosła »ić wa$ 

będą, gdy s w o b o d y  nam  nadane „tą kartą,  
którą wspaniałomyślności  w i e k o p o m n e j  

*ł»wy /4U$an4rq wijmi jesteśmy,  w  s w ę y  
czystości  i obrębach Zatrzymacie,  iesi  to 
sk»rb na y d r o ź s z y ,  który w  puśc źnie nie* 

tyka l os y  potomnośc i  oddać  wioniscie.

Z p r a w ą  mi oadanego  zapr aszam 0%

p i i e y sc e  s e k r e t a r z a ,  D e p u t o w a n e g o  z O k r ę ,

gu G m j n  P o w i a t ó w  { s t a n i s ł a w o w s k i e g o ,  i
{ j ienei ik iego  J UV, A n to n ie g o  h i a r c z y ń s k i e g o .  
O n  p*wy k*v  do o b r a d  k r a t o w y c h  od pa* 
zniętnego S e y m u  4  lefa iego,  k t ó r y  i wol« 
pość  naszę  c h i i a ł  za ręc z yć ,  b e z p r a w i a  znłu
szcz yc ,  1 p o t o m n o ś c i  Szczęście  k r a t u  po* 
Wier / y ę ,  gorfpie p o t r a f i  i d?i?iay, uf no*  
ścią  naszą  z a s z c z y c o n y ,  c hę c i o m ,  i przę ,  
d o w a n i u  t t m u  o d p o w i e d z i e ć ,  P ie r w ?  a t a  
b y ł a  e p o s a ,  u r z ą d z e n i a  i u s t a ł e m *  s w « b q l  
k r a i o w y c h ,  w  o s t a t n i c h  c z a s - c h  b y t u  nasze* 
go ; p r ą c u i ą ę  p o d  - s ty rem ś w i ę t e y  i n ig d y  
n ie z g a s łe y  p a m ię c i  S t a n i s ł a w a  M a ł a c h p *  
n s k i e g o ,  p a t r z a ł  b l iżey  n a  ieg • c n o t y ,  i wj» 
d o c z ń i ę  z n ich k o r z y s t a ł ,  N je ę h a y  p o n a ą )

v
ś lu zy  za p o łą c z e n ie  t ey  E p o k i  p r a p r o d ą *  
w c z e y  % d z i s i e j s z ą  E p o k ą  n as ze g o  odro* 
d z e p j a , ,, '

P o  t e y  m o w ie ,  S e k r e t a r ?  w y k o n a j  p r?e» 
p i s e pą  p r a w e m  przys ię gę ,  a J W .  Marsza* 

l e k ,  p o s i e d ze n i e  n a  d»e„ń n a s t e p u i ą cy  o«J* 
ł o i y j .

Posiedzenie %gie dnia 9S Marca,
Po  z g r o m a d z e n i u  się S e n a t u  i R a d y  

S ta n u  w J z b i r  S e n a t e r s k i e y , 9 f  o s ł ó w  j
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{deputowanych  w  Izbie Pose lsk ie j  i JVV. tak w ie i l j i e ,  k tóre  światu  z a  p r z y k ł a d  ia«
Marsz a łek  Seyrou w e z w a ł  ostatnią, a by  po- j t a w ą ć ,  potrj|i,bowało Wielk)ego M on arc hy ,

rządkiem W o i e w ó d j t w  do  p ierwsąey  uda

ła  się. Na czele więc maiąc  swego  M a r 
s z a ł k a ,  Izba Poselska z ł ą c z y ł a  s ‘ę t  Sena
torską , poczem J W , Prezyduiący w Sena
c i e ,  »»stępyiącą pósigdzepie zagaił ;

n a t i a ś m e r s z r  p a m e /
Szanowny Senactę'. fn ęiw ietna Izba 

poselska J
J.zba ta dla Senatu Palsskiega prze.  

j teaczooa ,  pełna uta/ożytney s ł a w y  dzieiósr 

naszych , o tw art ą  w dniu w c z o r a j s z y m  z« .  
Hala ręką T e g o  Dobroczynnego M on ar ch y  , 

który Polsce byt  ley dayynj  oddaie,  D z i e 
le kraju n a , z e g e ,  a na we t  i Dz ieie  naro
d ó w  u j e  o k a .  uia podobnego  p r zy kł ad u ,  
laki  przy ot w a 1x114 S e y m p  w y k o p a n y m  ąo. 
Stał. Dz ieło t® ieit godpe M o n a r c h y ,  ią* 
k m  iest T e n ,  który przemawia jąc  do  na*,  

ludu s w eg o,  przemówi ł  or*z  d o c a ł e y  JLy- 

ropy .  Wśród tego z a a y d y i ą c  jię szczę

ścia-, nictem nie zdo łam określ)? uczuc i*  
d u s i y  moiey ,  —  D i i a ł a p i a  dawne ws yąjtkie 
b y ł y  ,v a r o d o w e , dzis zaś wpośród oas o- 
Świadczope z a s a d y ,  staną się od tey Ep o 
k i ,  początkiem praw o d a w s t w a  świata  ca-

przciętego czys te mi  uczuciami  ludzkośęi .  
Jest 'Nint dziś N, Cesarz i K r ó l ,  t a n  nasz 
M i ł o ś c i w y ,  A le x an de r .  T en  to OycieC lu

d ó w  wskazuie  dobroczynny  zasady p r a w a  
w pośród Senatu Pplśkiego, P o l a c y !  mógł* 

że nas spotkać  dzień z a s z c i y t n i e y s z y , iak 
t e n ,  którego w c z o r ą y  d oś w i a d c z y l i ś m y ?  

S ł o w a  t e ,  które z ust t y c h ,  miel iśmy szczę
ście s ł y sz e ć ,  Stań się pOwjnny niewzruszo
ną p o ds taw ą dla p r a w o d a w c ó w  , a ta cza*  
ła pamiątka  i wd zi ęc zn o ś ć ,  nie na m a r m u 
r a c h ,  lecz w t e r ę a c h  paszych  prąepełnio- 

py ch  p r a w d z i w e m  poszanowaniem zapisa
ną b y d i  wiana,  T e n  d o w ó d  t y l k o  mógł

by  godnie odpowiedz ieć  świętym m yś lom  
i przedsięwzięciom Nayiaśnieyszego  M o 
narchy  naszego. T e m  przeięci  uczuciem , 
udpv* odnir moglibyśmy z a s zc z yt  dnia w e t o .  

r a y s z e g o , dnia mówię  pamiętnego w świe* 

f i e , że wpośród  n a s ,  z tey I z b y ,  W i e l 

bi t*0 i w span**łomyślny M ona rc ha ,  w y .  
rzek ł  n irsk jz i ie lme dla Panują cy ch  za s a d y  
moralności  | prawpdatystw a , «ałemu rp- 

dza  owi ludzkiemu nie obo.ętne , w sz yst 
kim kraiom Służyć  mogące.  Uczuc ia  t f

ł e g o , —  Z a s z c z y t ,  k t ó r y  na*  s p o t k a ł ,  i e s t  # I * h y m  g ł o s e m  m y m  o d d a n e ,  p r z e n i o s ą  n a

j e d y n y m  w  s w y m  r o d z a i u  i w j e l e ż  g o  w i e *  p o t o p i M  n a s i ę  z n a m i o n a  d o b r o c z y n n o ś c i ,

k ó w  d o c z e k a ć  s i ę  n i ę  m o g ł o  ? D l a  n a ę  * ł<5rą   ̂A y i a ś n i y y s t y  C e .  a r *  i K r ó l ,  P a n

I t a ł  się  u d z i a ł e m  p r z e z  w y r o k  n a y p o m y ś l -  * * * *  M i ł o ś c i w y  ,  y,  t e y  o k a z a ł  I z b i e ,

B i e y s z y  p o t ę ż n e g o  M o n a r c h y .  D o s  p i e t y l -  D a i ę  t e r a z  g ł p s  B a d z i e  S t a n u  d o  o d 

k o  n«sz  ,  a l e  ś w i a t a  c a ł e g o , w  m u r i c h  | e y  CZP 8  1 fj ' > a p p o j i u  p r z e d s t a w i a j ą c e g o  stąp

• t o l i c y  i e j t  r o z t r z y g n i ę t y ,  M o p a r c h a  d o  k r ó l e s t w a ,  w e  w s z e l k i c h  c z ę ś c i a c h  A d m i -

k w o i c h  d l *  nas c h ę c i ,  ł ą c z y  z a r a z e m  mą* , t r , c y i  k r a j u  t e g o ,  pd  c z a s u  n o w e g o  K o n -

d r o ś ć  p r a w o d a w s t w a ,  w s z y s t k i e m  l u d o m  ^l7 ł UcX y o e g n  b y t * .

Europy  s łużyć  mogącą.  W d z i ę c z n o ś ć , któ- .............................

t a  w i n n i ś m y  , *  k t ó r e y  w y r a z i ć  n i e  ipst«*Śł N a * t ą p i ł 0  d a l e y  r o z ł ą c z e n i e  się I z b ,

ę d o l n y  , o i e m o £e  m je£ g p a n j c ,  b o  s k u t k i  P r* y C z e m  F r e z y p f i i ą ę y  w  S e p a c i *  z a b r a ł

d o b r e ,  k t ó r e  l u d o m  r o k p i ą  s z c z ę ś l i w ą  p r z y -  $ ł ° s ^  s l o w * e h ;

tsloić , o g r a n i c z y ć  s i ę  n i e  d a i ą .  —  D a m *



Prześwietna Izbo Póselsia!
U c z y n i o n y  dopiero Ooraz  stanu kraiu 

Polskiego,  s ta wia  nam przed o c z y ,  c o S e y -  
m a w i  zgromadzonemu działać  nale_y. Smu. 
tna w p r a w d zi e  nadchodzi  c h w i l a  roz łą

czenia się z Reprezentantami  Narodu,  lecz 
gd y  to rozłączenie dla utworzenia dobra 
dz ie ie  s ię ,  przy Kr-tu nam nie b ę d z i e ,  ale 

o w s z e m  , pomyślną  Wrozbą w uwieńczę- 
n.u go pr zy sz ły m  skutkiem. Bierzcie z so
bą  na zasiłek obrad W a s z y c h ,  n»>łośi dla 

o y c z y z n y ,  i wdzięczaość dla dob roczyn
nego M o n a r c h y ,  który tego tylko ż ą d a ,  a- 
b y ś m y  sami  przez siebie dobro własne u- 
Sworzyl i .  D o w i ó d ł  nam w mow e swoie y ,  
4e ła s ka  Jego,  a z tc> skutek,  szczęście 
pr zysz łe  dla nas ,  nie w  samych s łowach  
istnieie,  a lbow iem  cz yn  , który o w i a dc zy ł  
V? obliczu ś w i a t a , iest tego godłem naype-  

wn ie ysz em .  P r z y ł o z m y  więc starania , iak.  
b y  ubiegać s ię ,  dać mu g odn y  d ow ód na 

istey w d zi ęc zn o ś c i ,  w dopełnieniu chęci 
Je go ,  do szczęścia kr* o w e g o  zmierza ją

cych.  Nie s ł o w a m i ,  ale u c z y n k i e m , wy* 
Wi ążemy się z dobrodzieystw,

Jdżcie więc P r a w o d a w c y  pr ac ow ać  

• k o l o  debra w ł a s n e g o ,  o y c z y z n y  i pot»m* 

Iców wa sz yc h.  Jdźcie dopełnić życzeń  M o 
narchy w a s l e g o  Jdźcie nakomee ziścić f 

w  oczach  świ ata  zdziwionego , szczęścia o* 
czehiwaną wróżbę .  W i e lk a  przysz łość  
n a m  się o twiera ,  a lbow iem  m y  nas zym  

przykładem nietylko  sa m y m  sobie ,  lecz 
i  innym ludziom szczęście p r zy go t ow ać  
m a m y .  Bier zmy  się w  braterskie/ zgodzie 
do  te y  znamienite/ p r a c y .  P ie rw sz ą  rę* 
Jtoymią da ie nam przewodnictwo JW. Mar* 

s z a tk a ,  k tór y  oprócz zn akorr . tych  dzieł  
f iwycb Wu iennych,  nieskazitelnem o b y w a 
telstwem i miłością o y c z y z n y  zas zcz yt  ony ,  

m w t n i e  zapewne za w i^ -e k  | przysz łego

szczęścia.  Niech  N a j w y ż s z a  Opatrzność  
czuwa nad losami  narodu, ty l u  nieszczęścia* 
mi skołatanego,  a t e r n  do stopnia szczęśli* 
wosc i  dążącego.  Pomniycie w y w d z i ę c z y ć  
się w oczekiwauem zaufnuiu swemu Do
b r o c z y ń c y ,  O y c u  i Naylepszemu z Kro* 

lów  i

V

Po oddaleniu się Izoy  Poselski  w y *  
brani  znstan w Senac ie :

D o  Kommissyi Sbarbou ey.
' W t t ,  W o i e w o d a  Bieliński.

—  Kasztelan I  'uowaki .

—  —  Kochanowski .
Do Kommissyi h a u  "dauczey Uywimey i 

Kryminalnej.
J W W .  W o i e w o d a  Małachowski ,

—■ Kasztelan Mat uszewic .
—  —  Straż

Do Kutnmissyi Organiczny i Admmstra- 
cyyney.

JO. Xiążę  W oi e w o d a  Czartoryski .
JJV W.  Kasztelanowie:  Gl i szczyński .

—  —  Małachowski .

Izba  Poselska w r ó ć 1 w s z y  do z w y c z a y *  
t e g o  wi.eysca s w y c h  o b r a d ,  J W .  Marsza*  , 
ł ek  lak p r z e m ó w i ł a

P r 2 e iw u tn a  Izb o  P o s e h ia !
M i e j s c a , na który ch  zas iadac ie ,  sła» 

Wne po by te m  naddz iad ów  w a s z y c h ,  te 
sklepien.e o które ich czysty  i cnot l iwy  
g łos się o b i ia ł ,  takież wrażenie w n a r d z i a *  
łać d z h i a y  powinny.

Z a c z y n a y r h y  obrad y  , które nadz ie i on i i  

w s p ó ł b r a c i  n i e c h  o d p o w i e d z ą ,  d z i a ł a y m /  
szczerze  i Jednomyślnie,  n i e c h  n a s i  współ* 
b r a c i a  i i ch  o a y p i ź n i t y s z c  p l e t n i e  n a s  folo* 
g o s ł a w i .

M a m y  dziś przystąpić  do wy bo ru  

K o m m i ł s y y  , które z Rządem układaiąc się
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  Augus tyn  Slubicki  F o i t l  F  rześki.
  j an Hr: P o l i ty ł c  Poseł  Krasnostawski*

—  Oau.  Hr  M ał a ch o w sk i  Pose ł  S z y d ł ó w :

o p r a w a ,  działać  będą w  Imieniu Naszem,  

iako wystaw uiących  Naród ca ł y  i Jego u- 
fnosciJL zaszcz yc ony ch.

O dł óż m y  na bok. m. iość własną,  a w y 
bierzmy nay zdatnieyVzych, k tórzy  łąc ząc  
ze świat łem cnotę i w y ż s z ą  miłość o y c z y .  
z n y ,  potrafią odpowiedzieć  ufności,  a  tern 
samem całego kram.

Jch sposób wid zen ia ,  będzie zarod
kiem w a s z e g o ; o was i o nasze dzieci tu 

idzie. Znacie współbrac ia , iak  wiele  za le
ży  na tym w y b o r z e ;  w y  zapewnic iodaiem 
d z is ie ysz ym  po myślność  naszy ch  obrad ■ 
całego Seymu.

Sekretarz Se ym u  odda osobiście p o 

dług pr aw a każdemu z nas  t rzy l isty z 
w ł a s n y m  podpisem i z wyszczególnieniem,  
która do którey Kommissyi  na leży .

Następnie rozdane zos ta ły  Cz łonkom 
Izby  , przez J W . Sekretarza Seymu,  potróy-  
ne listy imienne P o s ł ó w  i Deputowanych , 

dla przystąpienia do w y b o r u  trzech Kom* 

znissyy,  a postępując daley JW .  Marszałek,  

U ays tarszych  wiekiem w y b r a ł  na Assesso-  
r»«r,  to iest • z l iczby  Pos łów J W W .  L u 
d w i k a  W a l e  w s i ;  e g o  , Posła P ow ia t u  Szsd-,  
kowskiego  i Macie ia  Lubowieckiego  Posła 
P o w ia t u  Radzie jowskiego.  Z  l iczby zaś 
D e p u t o w a n y c h  J W W .  P a w ła  Bieraackiego 

Deputowanego  z G m i o y  Do w i a t ó w  K a l i 

skiego i W art sk i eg o ,  tudzież Antoniego 

S iemiątkor s k e g o  Deputowanego  z G m m y  
P o w ia t ó w  Sieradzkiego  i Sz adk owskiego .  

Ci  więc w r a z  z 1 W .  M ar sz a łk ie m i  Sekreta

rzem Seymu . podług przepisu p r a w a ,  po

rządku i rzetelności  kreskowani* przestrze
gali.  Skutkiem tego działania nastąpi ło,  
i ł  ze  125 C z ło n kó w  przytomnych wertują

c y ch  , wybrani  zostali  Wi ększości ą głosów* 

Do kommissyi Skatbowey.
J W , C. jd l ew s k i  Poseł  Mar yatnpolsk i .

—  W o j c i e c h  Kunicki Poseł  W ło d aw sk i .

Do Kommissyi Prowtdawczey > Cywilney i
Kryminalnty.

IW  Stanisław Pieniążek Poseł  K o z i e i i c k i .
—  Frsnc iszek Obniski  Pose ł  Łos ick i
—  Józef  Młodz ianowski  Poseł Puł tuski .

—  Jan Nep: Wol i ck i  Poseł  Olkuski,
—  Antoni  S ieurątkowski  D e p u t o w a r y  Sie<

radzki i Szadkowski ,
D o Kommissyi Organicznej i  A d m in istn  

J W .  Wincenty Niemoiewski  Pose ł  Kaliski .
—  Stanis ław Hr. G r a b o w sk  Poseł  Stanisł:

—  Józef  Hr. M a ł a c h o w s k i  Poseł  Lubarto:

—  Igna: Hr. Ko morowski  Pos e ł  Kielecki.

—  D a w i d  Oebschelwic Pose ł  Kr akowsk. .
Przy ka żd ym  w y b o r z e  JW.  M - i s z a l e k  

w  przytomności  A s se i so r ó w  l i czących kre

sk o w an ia ,  sp isawszy  imienną listę w y b r a 

nych , z l iczbą wskazanych  dla nich g ło

s ó w ,  Izbie Poselskiey odc zy ta ł .

Uw iad om ił  nakoniec w  przes łaney  
imienney liście O Cz łonkach Rady  Stanu 
do ka.Łdey Kommissyi  wybr any ch  , i odro

c z y ł  posiedzenie nad z ień  s K w i e t n i a ,  na 
godzinę 10 zrana.

Z  Petersburga d. 8 Marca d. ł.
Jenerał  Porucznik , Jer m ołó w ,  d o w ó d 

ca  w o y s k a  w Georg i i ,  w y n i es i o n y  na sto
pień Jenerała piechoty,  w  nagrodę u m e i ę -  
tnego sprawiec  a się i o tr zy m a ny ch  skut
k ó w  p o w ie r zo n y ch  mu u k ł a d ó w ,  dla któ^ 

ryc h  posy łany  by ł  w charakterze Am ba s-  

saaora  do dworu Perskiego.

Cesarz  Jmc na wieczną  pamięć dzieł  
walecznych  K o z a k ó w  D o ń s k i c h , u d a r o w a ł  
woySKO ich dyp lo ma to m  poświadczenia  i 
chorągwią bogato  przyozdobioną.

P .  M a r t o s ,  autor pomn.ita Miniea; i ,



fo ż i f s t t i e g o *  dostał  RżedtywJstyri i  Radcą  

StadU, i o tr zy m a ł  p easy ią  doży w o t a i ą  4000 
tubłi .  N. C es ar z  i N. Ro dziaa  J e g o , by li  
w  Moskwie d. 20 z. tn. przy  Odkryciu tego 
pom aik ai  G d y  cię zbliżal i  da  niego { za* 

Słona spadła w rrt;oiemu oka  i tw arz e  
W i e l k i c h  M sż a w  z d a w a ł y  się b y d ź  o ż y j  
Wionę. N. Cesarz i N N• Cesarzowe przeje

c h a w s z y  kolo p o m n i k a ,  z^trzj t a i l i  Się ź 

b o k u ,  a  tym  czasem Woysko pr zec hod zi ł o  
w  paradzie.; D n i*  te goż  wieczorerri dane 

by ło  na  rzecz in w al i d ó w  w  sal i  zgrdma* 
dzeoia  sz lachty  dralorium : r oż ars k i  1 Mi-  

i i a ,  które przyniosło kilka tys ięcy  rubli ,  
I  tak mieszk ańc y  M o s k w y  okażal i  mi łość i 

Wdzięc ioosc  tak ktl bo aat yro m  o y c z y ż a y  
t wo ie y  w a p ł y o i o o y e h  w i e ż a c h ,  iak i kii 

dz iś  i y i ą c y m  ich wbrodcdm. v

Dnia 2 b. tn. klub ttiteysźy  Angielski  
Obchodził  48u*ą roc i dm ę od z a l o ż e n a  swo* 

iego.  W n y te y  MioistroWie zsgraa ićzni ,  i 
żnakoidi ty  W ó d z ;  Hrabia WitgCnsteia 4 
Hałeźeh do t€ f  Uroczystości.  P i z y  końcu 
Obiadu spełniano zdrowie  S  Patia 1 N.  Je- 
go  Rod ziny

Z  Paryża di 24 M arta.
D. 20 o godzinie 4  ̂południa na przede 

ibieściu S. Geraiana w te i t r z e  Odeon w y 

b u c h n ą ł  w W s z y s t k i c h  częściach t a k  m o c n j  

O g i e ń ,  i i  n a y  w i ę k s z y  pośpiech r a t u n k u  nie 

potrafi ł  go W s t r z y m a ć  Spłonął  ten gmach 

W r. 17991, i w y s t a w i o n y  w fr; 1807 d o z n a ł  
kr r. B. p o d o b n e g o *  p r z y p a d k u ;  Szkoda  te- 

fraz z r z ą d z d f l a  ieSt d a l e k d  w i ę k s z a ,  ń i z e l i  

Vr p i ł r w a z y m  p o ż a r z e ,  b o  wyno si  do 500, 
b o o  fr> Xifc Rerry k a z a ł  pomiędzy  otiy- 
w u ć e y  p r ż y k ł a d a i ą c y c h  się d d  W s t r z y m a -  

b i a  tegO p o i » r u  2000 f t .  r o z d a ć .  Odedn 
b y ł  r i a y p i ^ h n i e y j j y m  t e a t r t m  w Paryżu.  

£ a  t a a o w i e a  a friećz god na,  i ż  ten t e ś t t  

z g o r z a ł  właśnie w  tym  dniu,  w  k t ó r y m  B o 

naparte igf$  do P a r y ż a  wszedł  i a a  n o w a  
W pałaeu Tuil lerieś osiadr.

Podług  zdania sp ra w y 1 kotnmissyi  dc) 
roztfząśuiea ia  budżetu ifrzez izbę Deput j  

Wa nych  w y z o d c ż o i i e y ^ W y  datki  ną rok 
1818 wJaOsżą do 976 mdl.  775ióóo fr.  po
m ię dz y  któremi  zn a yo u i t  się 301 m i l l .w o *  
ienney  kontrybUcyi  i kosztów na  utrzyma*  
nie Woyska  obcegd  w e F f a n c y L  

Z Londynu d  24 M a r ca. 
Zaślubienie K ról ew ne y  Elżbiety z  

XciCm Hessen-Hortłburg nastąpi  d 7 Rwiat* 
ńia.

Ż wschodniey  Jndvi  nadesz ła  iii pod 
d. 24 L is topada  w ażn a  Wiadomość,  i e  gdy1 
Wie lkorządca  wschodniey  J n e h 1 i d ów ie dz ia l  

Się i i e  Peishflra (  iedCD t  X ią żą t  t a m t e j *  
i t y e h  j  Czym pt2Vg itfW.-uia do w o y n y /  
w y s ł a ł  prżeciw niemu 4000 w o y s k a i  frei* 

shwa w y p r o w a d z i ł  w  pole 4^i®°® lodźł.  
D.  § L  Stopada  przyszło do (j t w y , w fe>6* 
t t y  w o j s k o  Pe isc hw y pobite źostkłd.  D.

pfrzySiło do  powtóf tiey b i twy  , w  ktd- 
fdy  Pe iśhwa itipełńie pobity zosta ł  i uciekł  

Ó<i i cdńey  1  rf locoych jWoicli  łwierdł,  ó ‘  

pliściw.oey sw oią  stolicę Pooriaby do letó- 
rey potem Anghcy  Weszli,  Z Scindiahetii  
źaWafrł Wie lk orząd ca  traktat i m ot ą kt ó r eg d  

w o j s k a  Angielskie przechodzić mogąpr<.eż 

kfray iego przeciw Piodareśowh Halkar  z d -  

ehoWuie się spokoynie.
LOrd P rez jd en t  Ldńdj f l u  dałWcżOfa j ł  

i w y c z a y d ą  roczną UCztę, 00 którey zHary* 
dowal i  się KrólewiezoWifr &iązęta Jarku i 

KumbCrlandy i , Xże  Hessen-Hombtirg,  i i d .  
Obiad  ten kosztowne mia ł  2000 f. sit.  ( go* 
Odo t ł p. )  Lord Prezydent  i J .  Slriitn są
h o g a t e m i  W i n i a r z a i n i .  •

fo d tu g  domesieu A m c r jk a ń s k i c n  sta- 
Wlaią w  Warsztatach tam e y sz yc h  10 l imio-  
wyCh okrętów i 10 f r eg a t ,  które w zak re 
ś lonym od rządu czasie ukończone zostaną.



t  K R A K O W A  D N I A  i s .  K W I E T N I K  1 3 1 S  R o k *  W N l t t D K I t t L ą

— j t  Krohowś. —
Ź  obserwatorium Krokowskiego. 

t ) .  15 Kwietnia i w dniach iemu bliskich, 

t g a d z a  się Czas sreddi z p r aw d z i w y m ,  to 
iest  i takim, iakie pokazują  ko mp asy  s ł o 
neczne Z takim Słonecznym czasem Ąx^ 
t y l k o  r az y  do roku zgadzać  *ię po win ny  
tegarki  kieszonkowe i  ścienne, i ć i e l i  s ą  do 

brze urządzone i bieg ich iest regularnym,  

t o  iest:  15 Kwietnia,  15 Cz erw ca ,  t W r z e 

śnia i 15 Grudnia* —  Zamiast  kompasów 
Jnoina ieszcze wygodniey  Użyć ty l k o  cie- 
* i a  si tki  zawieszone/ z c iężarkiem na spił* 
ce u t k w i o n e j  na boczńey  ścianie okna,  

k tórą  ośwreca słońce w chwi l i  południa.—* 
C h w i l a  zaś t«- ła t wo  się w j n a y d u i e  Zna

j om y m  sposobem przez  cień od spdki  pio- 

H owey  padaiący  na p lan  po z i o m y  tak,  ż e 

by czyni ł  kąt  od 17 1/2 i to pn ió w z kierun

kiem igły magnetowey  ku za ch o d o w i ;  alb** 
tez podbieleniem na dw ie  równe części łu* 
Cikn,  albo  Żuczków zatocznyCh od spodku 

tpi lki  i zakończonych równemi  wzaiemnie  

cieniami przed południem i po południu,

Z  W arszawy d. 7 Kwietnia.
S E y M K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .  

h b o  Poselska 
o d r o e z t a i u  s e s s y i  I z b y  P o s e ls k ić y

do driia 2 Kwietnia  , w dniu t ym  p o  zagaie- 
Siu iey przez J W. M a r s z a ł k a , JW. T o m a s z  

Grabowski  Referendarz R a d y  Stanu m ia ł  

sobie dan y  g ło s ,  w  który m wy luszcZył  po
w o d y  prdiektu podanego  Od Rady  Stecu,  a  
Wraz z Ko mmis sy ią  S e y m o w ą  toztrząśnio- 
n e g o , względem normalnego rozgraniczę* 
nia dóbr ws zys tk ic h  n ieruchomych grunto • 

w y ć h  w Królestwie  Polskim będących.  Po< 
ezem JW .  Sekretarz S e y m o w y ,  odczyta ł  

go w r a z  z uczyniokemi  odmianami .  T u  
n i e k t ó r z y  z Członków K o m m i s s y i ,  iako  też 
Izby Pos e lsk ie j  Nabierali głosy Wmat er y i  
toczącego się proiektu ; a ze zachodzi ły  ią -  

dania uczynienia ieszcze niejakich odmian,  
przeto ńa Wniosek JW .  Ko źm ian a  R a d c y  

Stanu,  aby  ten proiekt by ł  zno wu z w r ó c o 
ny  do Ra d y  Stanu z  przesłaniem od la s k i  

M ar sz a łk o w s ki ey  u czy nio nyc h  u w a g ,  JW  

M a r s z a ł e k  S e j m o w y  , o d ł o ż y ł  sessyią na

dzień 4ty Kwietnia.
Dnia  tego po pr zym ów ie ni u  się nie

któryc h  cz ło nk ó w tak Komm iss y i ,  iakó  też 

Iz b y  P ośe ł sk iey ,  przystąpiono  d o  g ł o s o w a 
nia na p o w y ż s z y  pr o ie kt ,  który w i ę k s zo 
ścią 114 g łosów przec iw 7 zd i e i ak iam i  o d 
mianami  został  przy ję ty  , a który p  s w o 
im czasie umieściemy.

■■1 m ■— **



KesgJey f f ie dz ie l i ,  dnia 5  b, m, wielki  

b y ł  obiad w Z a m k u  u N a y ia ś o i *7 Sł*go Pa» 
n a ,  na któr7  mieli  szczęście i zaszczyt
b y d ź  w e z w a n i , w s z y s c y  Sena tor ow ie ,  Po.  

s łowie i D e p u t o w a n i ,  Ministrowie i Ra d a  

Stanu,  tudr iez wie l e  innych z n a ko m ity ch  
ę s ó b , a między temi JO. Xze Hesieo  • Hom- 
burg ,  Cesarsko - Austryiacki  F e l d m a rs za 
łek Porucznik ' JO. X i e  Antoni  Ra d ziw i ł ł  
Namiestnik Króipwski  w W.  Xi cz twie  Po- 

cnańskiem.  W  czasie obiadu Mayiaśniey.  
szy  Pan p o w s t a w s z y  z Braćmi  twoiemiJJ.  

CC.  AK, MM- w i e l k i e m i  Xia ię tami  K o n 
stantym i M ic h a ł e m ,  ra c z y ł  spełnić zdro

w i e :  Reprezentantów narodu P o ls k i eg o ,  na 
co w imieniu t yc h ia  odpowia daia c  z g t ę .  

bokiem uszan ow ani em  JW.  Prezyduiąęy w 

Se nakie , Stanisław Hrabia Potocki  i J W.  

Marsz a łek  S e y m o w y ,  Wincenty  Hr.  K r a 

siński , woieśl i  Z d r o w ie  Nayia in ie ys zeg o  
P a n a ,  n a j d r o żs ze  d la  P ol a kó w  i ws zyst -  
kich narodów z y i ą c y c h  pod tzczęś l iwem 
Ber łem Te go  ukochanego M o n a r c h y .

1 1 ' 111 y

W y p ił 1  Rozkazom dziennytk do woy- 

ska Pohkiego yego Cesarztw icaw skiey  Afo* 
i i i  W . Xifcia Konstantego,

D n i a  31 Mar ca  t . b .

Z a  N a y w y z s z y m  R o z k a z e m ,  
Przeniesieni znstaią

W piechocie :  D o  pułku  lgo  l ini iowe- 
g o :  Z pułku Igo st rzelców p i e s z y c h ,  pod- 

poruczoipy Ż e r o m s k i ,  MiUdowski  i Fon
tanna.

D o  pułku 2go l ini iowego: Z  pułkuji^o 
strzelców pi es zyc h,  podporucznicy  Chmie» 
lewski  i Trębiński .

Do  pułku ógo l in i iowego  : Z  pułku igo  
st rzelców nieszy c h , podporucznicy S ła wę -  

*ki i Kwieciński .
p 0 pułku igo s t rze lców p ie s zy ch :  Z

pułku sgo liniiow ego  ̂ M a j e r  Jutrzenka j a

pil łku j g o  l ini iowego Kap i tan ow ie  Koście!- 
ski i K u rn ie w ic z j  z  pu łk u  330 s tr ze lców 
p i e s z y c h ,  Ka pi ta no wi e  K r z e c j s o w s k i  j 
M ic h a ł o w s k i .

D o  pułku 3go strzelców pies zyc h:  2ę 
pu łku  igo  st rzelców pi e s z y c h ,  Podporpcs,  
n i e j ,  Kossakowski  i Krzemiński .

Do  pułku  j g q  l ini iowego  -r % pułku igo  

l in i iowe go,  Kapi tanowie  i o r u ń s k i , Win*  
niclti » Njdecki} z pułku ag o ( i o i i o w e g o ,  
Kap tanowie  W y sz y ń sk i  i W epd orf  ; z p u ł f  
ku 5 go l in i iowego,  Kapi tan f l łosowicz  ; 4 

pułku 4go l in i io we go ,  po dpo rucznicy  
Ge r s zt ,  Święcicki  i Stankiewicz ; z putki^ 

ggo l in i iowego,  Podporucznik halicki  i Poi|* 
porucznik G oł ęb iow ski ,  |

D o  putku 7 g °  l iniiowego: Z  pułku 5go 
l in i iowego,  Kapitan W i s z n i e w s k i 5 z pułki* 

f g o  l in i io we go ,  Kapi tan G r z e l a c h o w s k i ; z  
pu łku  ago l ini iowego,  porucznicy  Kuligo* 
wski  i Bobrowski}  z pułku 330 l in i iowego,
p-dpQri|t iDik Mier*kow»Ui.

D o  pułku 8go bni iowegn:  Z  pułku dg$ 

l in i io w e go .  Kapitan S z y i e w i k i } z p u ł k u 3 g «  

s trze lców p i e s z y c h ,  Kapi tan Ułan.
D o  pułku ?go st rzcłęow pieszych:  % 

pu łku  8go l ini iowego , podporuczkik Bogo.  

n o w s k i }  z pułku igo  st rzelców p i e s z y c h ,  

porucznik g l e w i c z  i 1 pułku 4g® strze lców 
p i e s z y c h , podporucznicy Roiinrskj  i Ba« 

rowicz .
D o  pułku 4gO strzelców p ie s zy ch :  Z  

pułku igo l ini iowego,  poruczkik Kow«chicht  
z pułk u lgo strzelców pieszych,  porucznik 
Czosno ws ki  i z pułku Sg0 strzelców pi«,  

s z y c h ,  porucznik Giedroyć-
Z  Sztokokną d . ao Sdnrea.

Dziś,  s tosownie do egłoszonego wcco- 
ra przepisu Królewskirgo ,  nastąpi ło u ro 

czyste  po chow anie  ciała zmarłego Król*
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K zr ó la  XII! .  w  grefcie Królów w  obecno- deskami  I t r a m e m  r t l a c n  f  o t r j t * ,  W  
ści panującego R r ó l a ,  Następcy t ro n u ,  ro* kościele Bi ikup Linkspingu m i a ł  karanie ,  
d n n y  zmar łego R r ó l a ,  u rzędpików s t a n u , a  Jeden ^ r o yb i j ku p  i d w ó c h  B i s k u p ó w  

reprezentantów n a r o d u ,  & c .  & c ,  przy  as-  o d pr o w a dz i l i ,  wrą*  z Królem i Następcą  
a js te n c y i  w o j a k a .  D r o g i  i  z a m k u , w któ- trony ci.aU> do grobu przy  2 5 5 *  dział  w y -  

i y m  Cia ło  oa  widoJ|c publ iczny b y ło  w y st a -  st rzałach,  
śnione,  a£ do kośc io ła ,  w y ł o i o n *  b y ł *

"n«Mi»l  i i w  . iiM r a » * u * - c ag
i >  O  «  I  E  *  E  N  i  A .

Tu W y d z i a ł  D o ch o d ó w  publ icznych i Dóbr  N a rod ow yc h w  Senacie Rtądzącyn*  
" o l n e ^ o ,  Niepodległego , j  ściśla Neutralnego Miasta K r a k o w a  i Jego Okręgu.  Podą* 
i*  do  pu bl ic zn ej  wiadomości :  iź w  dniach t M?ia i następnych,  15 M a i a  i następnych 
hakooiec  s tano wcz ym  1 C z e r w c a  r. b. i nrstępnych o db y w a ć  Się będzie w B i ó n e W y *  
działu D o eh o do w  1 ubl icznyęh  l icy taęy ia  nattępuiacycn Realności  na wieczną Dzierżą* 
* S  ( Erdpacht.  )

l. W dob ra ch  N a r od o w y ch  Ł o b z ó w ,  F o l w a r k  Ł o b z ó w  obe yra ui ący  grunty ornego 
tnorgów 70 1 łąk, z  budowlami  Folw ar czó em i ,  sp.ustoszałym pałacem, ogrodem m or gó w 
7 ZJ3 propinacyą ,  Fplwark oddzicJuie, a oddzielni# Pałac  z ogrodem podług  t y c z e n ia

kurruiąc> ch.
. 2- W  de br ac h  Zielonki ,  ki Fo lwark Marszowirc,  maiący  około m or g ów  J50 z bu»

nowiami fo lwarrznęmi ,  Ąu st e r y ą i  praw em  prop ipa c j i .  b )  F o lw ar k  Kapi tu łka w y n o -  
SJ^cy morgów 65 * budynkami ,  c )  W o j  tost o  c G  raj. morgów 9 z prawem z a ło ż en ia  
M ł y n a  na rzece Suloszówce* d ) (dtyj) o a  rzece Suł cszowka  o trzech kamieniach z z a «  
h u d o w a n i a m i , do którego przeznaczono  morgów 8. • )  Grunt Pisarka m a  o b e j m o w a ć
morgów 8, f )  D w i e  Realności  do  w?p$ś ubiegania się s tarozakonaych  j  i e d n a o d  mor* 
,£ow 9, a druga ód njorgóęr g.

3 . VI e wsi Dz iekanowicach,  a )  F o l w a r k  Dz iekanowikj  sr obiętości około morgów
*®° * budynkami  i p r op in ac ja ,  b) Realność do wspó} ubi.egąnip starozakonnych oif 
morgów j o .

4- W  wsi  B  rzezi u, F o l w a r k  w y n o s z ą c y  około  morg ów 60  * budynkami* karc zm* 
i propinac ją ,

5. vve wsi  Gó rką ,  a)  F o l w a r k  obeymująey  około  morgów 90 z budynkami,  kar* 
Czrrą przy  gościńcu 1 propinacyą we wsi,  b j  Realność dla starotakonnycn od morgowe 
10. Q  warunkach w Bjiórz# Komm iss y i  Włościańsktey  wiadomość  udzieloną będzie.  
Ch^ć przeto l icytowania maiący ,  zechcą s ę w terminach p o w y ż s z y c h  w  wapomnionena 
“ iórze znaydować,  W Krak ow ie  dnia 3 Kwietnia ig ig ,

X- Bygtrzofiowski S. P- 
. Gadomski S. W .

D n i *  24 Kwietnia  J818 r. o godzinie 3 popołudniu w wsj O lsz ó wc e  pod W o d z i s ł a *  
" l e m ,  w e Dwor ze  rć in *  s j r z ę t y  domowe,  iako to: stołki ,  stoliki,  zwierc iadła ,  fa ians,  
®*kło, miedź i t. p. rzeczy w i ę c e j  daiąceinu *a goto wą Srebrną eouraot monetę s p i t e *  
aaoe b ę d ą ,  O  ózem chęć kupna  mających  uwiądąmja ‘

V£ Krako wie  dnia 0 Kwie tnia  1818 roku,
J an Ąanty  K o l s k i  K. W . P. J .  W . F . 

Uwiadomienie. O  l icy tacy i  G a l ic y j s k i c h  D e b r  K am er al nyc h  w c i ą g u  roku 181S 
•  < wcwie  o d p r a w i a ć  się m a ' ^ c , y - ^ * umorzenie procentowego długu Stanu,  rac zy ł  
a } laśniei szv Pan sprz fdaz  G a l i c y j s k i c h  Dobr  Kameralnych w r oz c i ą g ł e js z j m  zamiz* 

eue r okSt* n° w ^ ' — Stoso wn ie  do t e j  nay  W} ższey u c h w a ł y  sprzedawać  się będa »  cią> 
* u ' 1 pS * 8  drogą publ iczney l i cytacy i  następujące Dobra  h a m e r a l n e ,  a mianowicie:

r r-kuIe Rzeszowskim : P ań st w o  Bratkowickie w  czterech oddziałach , tudz ie i

«  r  l 3J,skie'
p , '  . S X r u*e S e c r i e c k i m : P ańs tw o C z f rsz t\ń ik 'e  w  czterech o dd zia łac h ,  tudzie i
Państwo b t a r o . S a n d e c k i e  i ^ w « t a r f S k.e* '
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W  C y rk u l e  BocnB.ieńi«irt : , obra W i s z n i o w a ,  IrzOta,  ł toi»ykiikł' i  W ę g l i n a  * 

w ó y t o w s t w a m i  JrzmanowsLiem i K o b y l n i c k i e m , tudzież D o b r z y c e ,  S k r z y n k a ,  Kc#Sfat*“ 
lea , Bu te lk a ,  B r z e z o w a  i T a r g o s z y n a ,  z  »< v tow s . w a m  Kornateńskiem i  T a r g o r z y ń *  
skiem , daley zaś L e s z c . y n a ,  Czec.haeęka i L ipnica  murowana.

W  C y rk u l e  S a u o c H m :  Ustrzyki  g ó r n e ,  V  ' ł o s a t e  i  S u ] u z n e  
w  C y r k u l e  Viy s iemckim:  P a ń s t w o  Lipnickie.
W  Cyrkule  Z- łk ie wsk im :  Realn ' ści  Be łźk ie  i w ie ś  G ó r a l i  Państwo Lub aSzowski f*
W Cy rk ul e  Z ł o t o w s k i m  i  włość Dmitrów. '
W  Cy rkule Czortkowskim i w ł o iś  Biała.
W  Cy rk ul e  St ani s ławow skim:  Br /n  i  M a y d a * .
I f i c / t a i / a  odprawiać  n ę  b i d z i e  w miesiącu CrerWcu r$r8 r w e  z a 1 dobra,  z fctó* 

py chb y  rozporządzone w y  i sc h ow an ia  wartości  do raecionego czasu  zupe łnie  ukończone!* 
kńi nie zos ta ł/  będą się l i c y t o w a ć  w miesiącr  Wrześniu  r. b .— G ł ó w n e  warunki  pod kto* 
letni  Się l i c y t o wa ć  będzie, są następuiące:  i j  że sprzedaż wył ączn.e  tylko  zą  monetę 
kr us zc ow ą  n a . t ą p i  *> K a ż d y  chęć  kupna  maiąey,  m a  w  dniu l i cy t ac y i  dziesiąta Część 
eenv  f tśta  ney  lako  ręko/mię (w adi um ),  a lbo  w  goiowiznie  monetą kruszcówą z ł o ży ć  ,■ 
a lbol i  tez dadż na to- zabespieczeńie bypotekalne  ze st rony  C. R.  Drzędu f iskalnego 
w y p r ó b o w a n e  i za  n iezawodne  uznane g )  Z a  o we  dobra,  k tórych  cena kupna sum 
Wi» 50 t y s i ę c y  złot: R y ń :  nie przewyższał,  ma na o y w e a  icdną połowę  za ra z  po zaszłej*# 
potwierdzeniu '  sprzedaży ,  i ieszcze przed r z e c z y w s t u m  dóbr obięciem, a drugą poło* 
•> ę w  przeciągu lat pięciu, p ięcioma iednako»emi  ra ianrf ; przec iwnie zaś za  dobray 

k t ó r y ch  cen* kupna  summę 50 tys ięcy  -łof: Ryń:  przenosi ,  t y lk o  redną trzecią część 
zaraz*  a drugie dwie t rzecie części podobnież w  pięcioletnich iednakich ratach,  goto* 
wizną  wy p ł a c ić ,  resztę ceny kopna  na zakupi ony ch  deórach,  prawem pierwszeństwa  
p rze d  wszystk iemr  inueJii zabespieczyć ,  i  od t ako we y  p r o w i z y ą  po  $ od sta rachuiąc«| 
s i ę  p ł a c i ć ,  z r « z t ą  zaś wadium, czyl i  rękoyuiia  w gotowiźnie z ło żon a  w pie.-wszey *  
c e n y  kupna wypłac ić  się maiącey  racie, potrącona  będzie.

Inne d ikładnie/sze opisy  tysb g ł ó w n y c h  w a r u n k ó w ,  tudzież cen y  fiskalne i i term i*  
ł i c y t a cy i„  2 oeobna  ogłoszą się, K a żd em u  c h ę ć  kupna maiącemu d o . w a l a  s/ę s i a -  

guńki dóbr celem s p n e d a i y  u'o jon e  p i z e y r z e ć ,  i  dobra na, sprzedaż podane,  we  Wszy'  
i tkich gałęziach1 pr zy ch o dó w oglądać .  — .  .

O d  G. K ,  Ko mmissy i  do s p u e d a i j  G a l ic y y r k ić h  dóbr K a m e r a l n y c h  w y z n a c z o n e /  
W e  L w o w i e  o l i*  4 Marca  »8r8 toku,

F ilip  K r a a n , Sekretarz Gabem iatny  
0 JW.- Hrabiego Józefa Szembek* zn ayd uie s ię  znaczna  ilość^ Hortenjyi  Niebieskiey,  

®pydoskonalszego koloru.  Ż y c z ą c y  sobie tę n a b y d ć  ma się udać do’ P orę by  (Jot,- Je* 
g o ,  to iest trzy mele od łt r a k o w a , w Okręgu  Wolnego Miasta.

Pod a  e *ię do w i a d o m o ś c i , i i  w KizeszoW icSch n o w a O berża  z meblami  przyewot-  
f t ftuy  r szynkiem i s ta em a oołzerną łącznie z T r a k t w l e r n i f B i l l i a r d e u i  i s/ynkieg* w i 
a t  mnyck Trunków z e g r a n i c i n y c h ,  będzie przez l . - y u c y i ą  puszczona  w dzierżawę n< 
lat  tr :y od S. Jana. L i c y t a c y i *  odby  wać się będzie dnia ao Kwietnia #. Oj ó g W z in i*  
Si p:zedpołudDien.  w  kamcellaryi  Dom/nikaloey  ftrżćszó wick.ey .  -’ /

Drakć-
D n i *  14 Kwietnia! r. b’. *  godzinne 0 ranoey  w  Dóinu pod l>. $»> Kazmierth  

p tzy  Krakowie  sprzedane t ę d ą  przez publ iczną łicytaicyią ga ,° ę e P 1<nią4te; forte- 
y ian o  , m eb l e , zegary  , ktfciotefc, aleabkit'rti(ecłziade, miód wyrobu 'Uv Szynkowy,  miód 
j fi iewyrohiony ,• stągwie i fceCzki p^oitte,  f f .d .  Ż y c z ą c y  s o t i e n a b y d z  zet ihcą W d* 
a n a c z o o y m  czas ie  j mieyseii  zn ayd dw ać .  W K . a z o w i e  d. o  Kwietnia tgrgf^

. Jar. Net branki; Komorni*
Pcdaie się do  w i a d o m o ś c i , i i  Dw or ek  ń* ‘T e n e t ;  oskim z w * ń r pod Nrefn * i $ t*  

PCiślńą B r a m ą ,  rest Z«*olney lęki do n-aięcia n* rok irderr lub trzy, —  Dw orek  ten iest 
dogodny  na S z y n k  trunków i m a plac ooszerdy  zda tny  n i  ugrod lub też na składdćzd- 
# a .  ^i^by by ł  w c h t6i z^dzieriawiefiia , zechce *ię zgłosić do Gospodarza  tam tmeW*
k-aiąćegd.


